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Pismo to wychodzi codziennie eprócz nie- 
dzieli i świąt nroczystych w drukarni St. Gic»2- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Przemienienie P, 


ROK 1837. Gio 


SOBOTA?5 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁaWIANSKJE» 
Jutro Chlebosław. 


a UBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzedowa' 
Nro 5736.. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnege 
Miasta Krakowa : Jego Okręgu, 

Spowodowany edezwą Konsystorza Jlnego 
Dyecezyj Krakowskiej pod dniem 21 b. m. 
i roku Nro 652. Wydział odnośnie do urzą. 
dzenia z dnia 26 Stycznia 1836 r. do Nru 469 
w Dzienniku Rządowym Nro 7 i8 oraz w Ga» 
zecie Krakowskiej ogłoszonego niniejszym po- 
nawia takowe, ostrzegając Dzierżawców real- 
ności fuoduszowych, do zgromadzenia OO. Ka- 
medułów Bielańskich należących, niemniej 
debeotów opłacających prowizye od kapita- 
łów tegoż zgromadzenia, nakoniec kupców 
i rzemieślników , zgoła wszystkie osoby, sty- 
czność z tómże zgrowadzeniem mieć mogące, 
ik wszelkie czynności i działania przełożo+ 
nego Eremu Bielańskiego, bez zniesienia się 
z kommissarzem , z ramienia konsystorza de- 
legowanym, 5 X. Wolskim Proboszczem Zwie- 
rzynieckim bez żadnego znaczenia pozostaną 


kwity zaś, i rewersa, bez podpisu tegóź kom- 
misarza wydawane, za nieważne poczytane 
będą. Oczóm informują się zarazem wszel- 
kie władze krajowe, które równie w każdym 
względzie, kontrasygnowania kommissarza 
rzeczonego W interessach Eremu Bielańskiego 
przestrzegać zechcą, 
Kraków 28 lipca 1837 r. 
Senator prezydujący, 
X. WALCZYŃSKI. 
(1r.) Referendarz, L. Wolff 


Nro 5763. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości pablidzią iż w skue 

tku uchwały Senatu rządzącego w dniu 214 

lipca r. b. do Nru. 3290 zapadłej; odbywać 

się będzie w Biórze Wydziału Spraw We- 

wnętrznych i Policyi w dniu 17 b. m. i roku 

licytacya du minus na wypuszczenie w jedno- 

roczną entrepryzę oświecania latarniami mia- 


sta Krakowa i jego przedmieść to jest przez. 
czas od dnia í października b. r. do osta= 
tniego września r. 1838 trwać mającą. Cena 
pierwszego wywołania oznaczoną jest w kwo- 
cie złp. 17,974. 
z wyłączeniem starozakonnych 


Chęć licytowania mający, 
opatrzeni w 
vadium kwotę zlp. 1800 wynoszące w miej- 
scu i czasie powyż wspomaionych zgłosić się 
zechcą, 0 ińhych warunkach w Bióśże Wy- 
dziala Spesi Wsie h hT Pokoi wgo? 
diek KA bdt Mie mm, 
Kraków dnia 3 sierpoia 1837 r. 
iSenator prezydujący 
KiEŁczEwski. , 


(1r.) Referendacz L. Wolff. 


Nro 392. 


SĄD PoDSĘDKOWSKI 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta IKrakowa 
Okręgu IV €Chrzanowsktego. 

Podaje do publiczoaćj wiadomości, iż w de» 
pozycie jego znajdują się rzeczy aiewiado- 
memn właścicielawi skradzione jako to: 

1. Szal francuzki koloru piaskowego zszali- 
kiem, już używanym. 
2. Szal wełniany takiegoż koloru podobnież 

z szalikiem używany. 

3. Chustka popielata w kwiaty, merynusowa, 

4. Sukienka watowana perkalikowa stara bez 

rękawówj 

„ Czepeczek mały muślińowy stary. 

6. Tiulu wązkiego dwa kawałki. 

7. Koszula kobieca płócienna. 

8. Pończoch starych bawełnianych para jedna. 

9. Zegarków kieszonkowych srebrnych dwa. 

10. Fartuch muśliuowy biały ztiulem wszywa* 
nym, 

11. Pierścioaków srebrnych trzy. 

12. Worek płócienny stary, jeden. 

Wzywa przeto właściciela tychże, ażeby się 
do udowodnienia włashości i odebrania tychże 
najdalej w przeciągu roku jednego od datty 
ogloszenia tego zgłosił, w razie bowiem prze- 
ciwuym po upłynieniu terminu, rzeczy te stó- 


e 


„sownie do przepisów sprzedane, a pieniądze 


za nie Zebrane, w depozycie Sądowym Try- 
bunału E Iustancyt złożone będą. 
Chrzanow dnia 28 lipca 1837 r. 
Rogalski 
Bogdzyński 
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Część „Polityczna. w 


Ma + F Darw s P 
i w kosą ipag: epea paa w. 
slawa Gieszko walki e go wyszedł PAMIĘ- 
TNIKA_ NAUKOWEGO t. I. zeszyt 3 kończący 
ćwiećrocze pierwsze, Przedmioty, znacho- 
dzące się w aim są nasiępujące: I O poezyi 
gminnćj la tów sławiańskich; II Potrzeba war= 
neńska (poemat); III Aqua tofana; IV O trwae 
lości systematu słonecznego: V Bawełna uwae 
žana pod względem handlu i rękodzieł; VI 
Rozmajtości: a) lywie szczególoićj wydatna 
cechy w niezmiennym porządku powstawania 
i zagłady utworów kopalnych, roślin, źwierząt 
ludzi i narodów p. hr. Buguoy; b) Płyn eleit- 
tryczny; e) List do Zofii S... Jana Sowińskie- 
go; d) Alexander Paszkia; e) Ks. Jak. Zebed, 
Falkowski; f) Słoneczay kompas;) g) Krako- 
wiaki przełożone na język niemiecki, VIE 
Listy o stanie teraśniéjssym piśmienniciwą 
pulskiego: Rozbiory: a) Biruty C. I wydanćj 
przez Krzeczkowskiego, b) Starożytnych przy- 
powieści wydanych przez Wojcickiego, i e) 
Pamiętnika lekńrskiego, T. I. posz. Igo któ- 
rego wydawcami są: Malcz, Janikowski, Keeh= 
ler, Lebrun, Leo i Lebet. 


— Z Berlina 23 Lipca. — 
Baron Werther, minister iateressów aa- 
granicznych, powrócił z Cieplic» 
— Z Cieplic 24 Lipca. — 

„Xiąże Melternieh zebawiwsay tu przez dni 
kilka, pojechał dziś do Kónigswart. Jeduo* 
cześnie £ nim, znajdowali się tu: pruski mi- 
nister interesów zagranicznych baron Werther; , 
cesarsko-roszyjski poseł przy dworze austry- 
ackim, hr. Tatyszczew; królewske-angielski 


poseł przy dworze berlińskim, łard William 

Rassel; królewsłko-bawarski poseł przy dwo- 

rach Berlina i Drezna, hr. Laxbnrg; i kró- 

lewsko francuzki posel przy dworze saskim, 

pan Bussićre. Wszyscy juź opuścili Cieplice, 
Z Triestu 15 Lipca. 

Ostatnie donieniesienia z Poros, malnją 
nam bardzo opłakanym stan tej wyspy. Za- 
raza morowa serzyła straszliwe zniszczenie 
i mimo dzielnych ze strony rządu przedsie- 
wziętych środków ratunku, nie masz nawet 
nadziei polepszenia. Dotąd nie znajdzie na 
rzeczonćj wyspie ani jednój rodziny, któraby 
nie opłakiwała utraty najmnićj jednego z człon- 
ków sweich. To jeszcze przynajmnićj za 
szczęście uważać należy, że zaraza rozciągnię- 
tego kordonu, jeszcze w Żadnem miejscu nie 
przekroczyła. Zrestą panuje spokojność w calej 
Grecyi, a nawel przy jėj granicach półnonych. 

— Paryż 21 Lipca. -— 

Król i królowa Beigów wyjechali dnia 
wczorajszego z Neuilly w prwrocie do Bru- 
xelii, z synem swoim %ięciem Brabancyi. 

— Dnia 22 Lipca. — 

Ministrowie zajęci są teraz pytaniem, ko- 
mu powierzyć wyprawę do Konstantyny, czy 
jenerałowi Damrómont, czy jenerałowi Bus 
geaud? skończy się najprędzej na tem, iż dla 
uniknienia niechęci i użaleń, xiąże Orleans 
obejmie naczelae tój wyprawy dowództwo. 

Gdy z powodu zabrania niedawnym cza- 
sem licznych listów, pana Walsh, redakto. 
ruwi dziennika Mode, a nestępnia przedsie- 
branych teraz przetrząsań domów i papiórów 
znanych legitymistów pp. Genonde i Berry- 
er, powstawały rozmaieie przeciwko podo- 
bnemu postąpienia różnój burwy dzienniki, 
Monitor dla usprawiedliwienia rządn z czy- 
nionjch zarzutów, umieścił w tym przedmio* 
cie artykuł, w którym dowodzi, że to co 
zię stało jest skutkiem woli prawa, której nikt ta- 
mować nie może i niepowinien, bynajmoićj 
zaś dowolnego postępowania. »Dotąd ( po» 
wiada tenże dziennik), nie przystoi nikomu 
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mówić, że owe papićry lub dotyezące tych. 
że postąpisnie, są kary godne; ałe przeczyć 
temu nikt takza nie może. Ńprawiedłiwość 

dopelniwszy sumiennych dochodzeń, wyrze= 
cze w tym wzgiędzie, Amnestya była zara- 
zem czynem wspaniołomyślności i siły; udzie» 
lając ją, rząd nie miał bynajmniój zamiaru 

wypuszczać broń swoję z ręku; nieprzesta- 
nie też zwracać uwagi sprawiedliwości na o 
we [stronnictwo , które a rospaczy, iż nowa 
dynastya coraz mocniéj ustalać się zaczyna, 
zdaje się całego dokładać usiłowania, ażeby 
pokój kraju przez zbrodnicze zakłócić zabie= 
gi. Jeżeli wladze sądowe uznały potrzebę 
zarządzić poszukiwania u tych trzech osób, 
można być pewnym, że podobne środki bye 
ły koniecznemi, że atrzyimane doniesienia 
wskazały ich potrzebę, że porządek i spos 
kój kraju tego wymagały, i że naresacie tyl- 
ko duch stronniczy, może zię praeciwko po. 

dobnemu postąpieniu użalać.« 

Donoszą z Marsylii, że na okręcie paro= 
wym Leonidas, umarł człowiek, na oczywi= 
ste znamiona morowego powietrza. Wia- 
dza zdrowia przedsiewzięla natychmiast środ- 
ki należnój ostrożności, raecaony zań okręt 
należycie odosohniono, 

— Z londynu 19 Dipca. —; 

Gazeta dwerska zawiera potwierdzenie 
ministrów i innych wyższych urzędników, w 
ich obowiązkach. 

Dni temu kilka, nadeszła tu paczka li. 
stów od pewnej znakomitej osoby a Niemiec, 
(podobno z Drezna), do cudzoziemca miesaś 
kającego u doktora Tomes przy ulicy Har. 
Street N. 6. Lokaj przez omyłkę, oddał te 
listy do doma mającego tenże sam namer 
(każdą ulica jest oddzielnie numerowana), a 
należącego do doktora Smith, u którego miş- 
skal także cudzoziemiec nazwiskiem Firk- 
man. Ten otworzył część listów eddanych, 
między któremi jeden obejmował ndziełenia 
o spisku na Życie króla Francnzów, o czem 
bezzwłoczo do tatejszego posła francuzkie- 
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go s zawiadomieniem pospieszył. ŃŚmith zo» 
stał aresztowany, ale uwolniono go za zarę- 
czeniem. Paczkę z listami, odesłała policya 
ministrowi spraw wewnętrznych, 

Zawczorej obiegła tu pogłoska o wybu- 
chnięciu rewolucyi w Rjo-Janeiro. 

— Z Hanoweru 18 Lipca. — 

Słychać że król J. wyznaczył oddzielną 
kommissyę, która się zajmie rozbiorem zasae 
dniczego prawa królestwa. Na'czele tej kom- 
missyi, będzie minister stanu i gabinetu, pan 
Schele. 

— Z Neapolu 8 Lipca. — 

W przystani naszéj znajdują się właśnie 
dwie brygantyny i jedna fregata; na téj osta- 
tniéj ma odpłynąć dziś albo jutro, 2000 lu- 
dzi do Palermo, gdzie z wyraźnego roska- 
zu króla, czyto w dobry sposób czy przemo» 
cą, mają koniecznie wysiąść na ląd. Z nie- 
cierpliwością wyglądamy końca tej okoliczno= 
ści, pomnąc bowiem na zacięty upór, jakim 
się odznaczają Palermitanie i Sycylijczyko- 
wie w ogólności, trzeba się spodziewać, Że 
wysłanej fregacie przystęp do brzegów wy- 
spy, utrudzony będzie. Jeżeli można dać wiarę 
obiegającym pogłoskom , zabroniono już przy- 
stepu do Palermo niektórym królewskim o= 
krętom przewozowym , bez względu, żeprzy- 
hyły tam już po odbyciu kwarantany, Ta 
téż podobno okoliczność, spowodowała kró- 
ła do rosporządzenia środków surowych. 

Na wyspie Malcie rozszerza się cholera, 
tymczasem Messyna i Rzym, chociaż w tym 
ostatnim nigdy nie masz dobrego powietrza, 
są dotąd od tej plagi wolne. Tutaj zmnićj- 
sza zię gwałtowność choroby: w ostatnich 
dniach sześciu, umarło tylko 114 osób, 

— Z Alen 12 Czerwca. — 

Prowincye Epiru i Tessalii, doznały nie- 
apokojności z powodu zbrojnych band, dowo- 
dzonych przez Turków. Król Otton zawiado= 
domił o tym wypadku posłow Rossyi, Francyi 
i Anglii, oświadczając, iż bez zlożenia opła- 
ty ną trzecią seryę pożyczki zawartćj pod za- 


ręczeniem tych mocarstw, rząd grecki nie jest 
w stanie utrzymywać korpusu wojska na sto- 
pie wojennej, któreby mogło czuwać nad beś- 
pieczeństwem granic. Pan Rudhart, prezes ra- 
rady „ministrów, zrobił z tego względuh 
przedstawienie do rzeczonych, wyżćj trzech 
Mocarstw sprzymierzonych w którem przed” 
Stawia dobitnie, iż taki stan jest wielce zatrwa” 


żającem. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 
Od dnia 4 do 5 Sierpnia. 

Szebel Ignacy, z Polski; — Wyczatkowski, Gąsia- 
rawski, Kopyciński Tomasz, Stadnicki Eustachy, Le- 
wandowaki Felix z Galicyi, 

W'yjechali z Krakowa. 

Zdanowski Michał, Kowalewski Tomasz, Ogrodzin- 
aka Balbina, Szymułski Tomasz, do Polski; — Gorajski 
Alexander i Stanisław, Matscheko, Jabłonowska Kata- 
rzyna, Wyczatkawski, Gąsiorowski, do Galicyi; — 
Blummenthal kapitan rosa. kuryer, do Wiednia; — Spon- 
ner Fr., Schliesz Alexander, Gerhard Izydor, do pruss. 


E OO O O | 
Doniesienia. 

W Niedziele to jest dnia 6 b. m. o go= 
dzinie 5 po południu w dziedzieńcu Stej Scho- 
lastyki, naprzeciw domu Wgo Steinkellera na 
plantacyach, dan» będzie przez Pana Zignolli 
widowisko tahców na drócie. 

W SŚkładzie na Kleparzu, w domu kowala 
Leszczyńskiego pod Nrem 50 dostać można 
każdego czasu materyału dębowego, forsztów 
w różoych gatunkach iua różneroboty zdat 
nego, a to za jak najpomierniejszą cenę. 


(3r.) 


Z Bióra Informacyjnego. 
O znalezionych 200/złp. w papierach w uli. 
cy: Grodzkiej własciciel może powziąść bliszą 
wiadomość w témže biórze, 


TEATR NIEMIECKI. 

Jutro w niedzielę tó jest dnia 6 sierpuia 
1837 r. daną będzie komiczna opera czaro» 
dziejska w 3 aktach pod tytułem Chłop mie 
lionowy czyli Dziewica x świata nudpowie. 
trznego. 


